
uiszczona rY.czałtem. 

y 
ROK m. I ŁODZ, PIĄTEK 1 PAZDZIERNIKA 1948 ROI\.U. INr. 211 (925) 

Intryga nie kl i si~ 
Paryż-to zbyt miękki grunt pod nogami Mc:rshalla 
Jak umotywować swą 1,skarg&:11 do Rady Bez-

pieczeństwa w sprawie· Berlina? 
Z depesz, nadchodzących z Paryża 

wynika, że pa:!1stwa wchodnie dotych­
t'.zas nie ustaliły terminu skierowania 
sprawy Berlin3 na forum Rady Bezpie· 
cze1isiwa. 
Zwłoka ta wydaje siG potwierdzać 

pogląd, wyrażony przez Humanite w 
artykule' wstępnym, a mianowicie, że 
Amerykanie nie są jeszcze gotowi prze 
kazać sprawę Radzie Bezpieczefistwa, 
żrw.v oddźwięk bowiem na jaki natrafi 
ły propozycje W;yszyńskiego we wszy­
i;;1 kich kra.fAch miłujących pokój, powo 
duje konieczność zastosowania pcw­
n. ·eh zmian w pierwotnych planach. 
Należy raz jeszcze przetasować karty 
i odv,-rócić uwagę publiczną od propo· 
z:--'cji radzieckieg0 delegata. 

GłÓ\\rne wątpliwości budzi za· 

domo bowiem, że w kwestii Niemiec, kańską prasę, jako wypowiedź rivvJO· 

angloamerykańscy szefowie. wojskowi czesnego szlachetnego rycerza niosące· 
; dyplomatyczni nigdy nie byli pewni, g0 pokój i bogactwo zacofanemu świa­
czy ich francuscy partnerzy stoją cał- tu. W Lake Success mógł być również 
kO\„ricie po ich stronie. Kierownicy po- pewien, że prnpozycje radzieckie zosta­
lityki francuskiej muszą bowiem l!czyć ną przeinaczone przez prasę, wypaczo· 
się z wrogim nastawieniem całego spo· ne lub w ogóle pominięte· milczeniem. 
łeczeństwa francuskiego - od lewicy W Parvżu Marshall nie ma tak moc· 
do prawicy - w stosunku do polityki nego gru~tu pod nogami. Wielce ziry· 
amerykańskiej, poś,.vięcającej gospodar tO\\'ala go żywiołowa reakcja społe· 
kę Francji odbudowie Zachodnich Nie· cz26stwa francuskiego na propozycje 
miec. Wyszyńskiego, jak również rezerwa, z 

W Lake Success Marshall zawsze I jaką prasa prawicowa ust9sunkowała 
mógł liczyć na to, że wszelkie jego sło· się ostatnio do angloamerykańskiej pro 
wa wygłoszone na forum ONZ, zostan111 wokacji, zmierzajl'}ccj do spowodowimia 
następnego dnia podane przez amery· rozłamu w ONZ. 

la • 
OWI Wbrew r 

.v.i:' nic, c;; _ald:) '.V !yr.1 \Yy· 

padku oprzeć się na Rozdziale VI prowadzi min. Spaak sesję ONZ w Paryżu 
rarty Narodów Zjednoczonych, czy I Na czwartkowym posiedzeniu plenar- stał rozdany tylko w języku angielskim, 
też, na Rozdziale VII. Rozdział VI, oma nym Komisji Politycznej ONZ rozpoczę- choć - zgodnie z regulaminem - wi­
wiający pokojowe załatw;anie zatar- ła się dyskusja nad sprawozdaniem Ko· nien być rozdany we wszystkich języ· 
gów, uniemożliwi wykorzystanie pra- misji Energii Atomowej oraz projektem kach urzędowych". 
w<i \·eta, ponieważ wszystkie mocar- rezolucj~ w tej sprawie, zgłoszonym Delegat radziecki stwierdził, że nastą 
P1 wa, którym to prawo przysługuje, przez del~ata Kanady. piło oczywiste pogwałcenie regulaminu 
występować będą w charakterze zain· Po bezp?zedmiotowych przemówie· wskutek nieprzestrzegan ia przewidzia­
t eresowanych stron. Przyjmując, że U- niach delegatów Salvadoru i Argentyny nych w nim term inów. 
kraina, będzie glosować przeciwko mo- zabrał głos wicemin. Wyszyftski, który Przewodniczący Spaak zmuszony był 
carstwom zachodnim, w myśl Rozdzia- oświadczył: przyznać, że istotnie nastąpiło pogwał· 
lu VI nie zdoła się uzyskać 7 gfosów, 11

Projekt rezolucji kanadyjskiej został ce1ie art. 109 regulaminu, który głosi„ 
wymaganych dla wszczęcia akcji przez rozdany zaledwie dziś rano. Nie było że wszelkie projekty winny być rozdane 
Radę Bezpieczeństwa. nawet czasu, aby go dokładnie przestu delegatom na dzień przed tym. Wśród 

Zarówno Marshall, jak i Bevin są po- diować. Jak najenergiczniej protestuję ogólnej konfuzji min. Spaak zarządził od 
rlobno mocno niezadowoleni, ze prowo- przeciwko tego rodzaju metodom. Nie raczenie obrad Komisji Politycznej do 
kida ich ma miejsce w Paryżu . Wia· wiem również, dlaczego projekt ten zo· piątku. 
....... ..,........,.-..,,.~'"!91"'..._...,..,.~ ....... ..._..~~ ..... .......,.. ........ ~~~~~..._.. .................... ..._....._..,..,......_..~...._.~...,..~.....,.........~....- ..... ~ ...... ~......,......,....,..~ 

Co nauczyło Mon c ium 
Przemówi„nie Zilliacusa w dziesięciolecie haniebnej zdrady 

cję Hitle,rowi, stwierdził na zebraniu, U· dlieckiej intcrwonc:ji i zacząć wykon:y• 
rządzonym przez Towarzystwo Przyjaźni stywać swo prawa jako czJonka ONZ i 
Czechosłowacko - Brytyjskiej, że brytyj Rady Bęzpieczeństwa dla obrony swych 
skie elementy konserwatywne wyciągnę własnych intere:;ów prr.cd presją ame-

Możemy być dun1ni 
(Kr.) W rejestrze coraz wsp ar· ril­

szych osiągnięć naszego życia so­
darczego mamy do zano1owania ! ":. <:· 
cze jeden bardzo poważny sukces. l' il· 
da Ministrów uchwaliła z dniem 1 ;:-:ą:l· 
dziernika skasowanie wszelkich ogra­
niczeń przemiatowych i zniesieni~ c.ini 
bezciastkowych, a z dniem 1 listop:ida 
:__ zakończenie przydziału chleba i rr.~ 
ł:.i na kartki. 

Gdy rząd nasz objął władzę po woj­
nie, system kartkowy był absolutnie 
nieunikniony w warunkach niosłycl~a· 
nego zniszczenia i ruiny życia gosr;o· 
darczego. Reg!amentacja taka istnicila 
zresztą we wszystkich b!i!Z wyjąUm 
krajach Europy, bez względu na to, cct, 
brały one udział w wojnie, czy też r.ii:?, 
Ale rząd nasz traktował zawsze s:\'stcm1 
kartltowy, jako zło konieczne, ktr:i·d 
powinno zniknąć jak najszybciej, w 
miarę posuwającej się odbudowy kra­
ju i normalizacji życia. Taka też była 
praktyka życia. Znoszono kolejno z 
przydziałów - papierosy, kaszę, wy~ 
roby dziewiarskie, ziemniaki, cukier, 
w~giel, aby obecnie uczynić najdo· 
nioślejszy krok - likwidację reglamcn 
tacji chleba i mąki. 

Polska, kraj najbardziej zniszcz;ony, 
i zrujnowany przez wojnę, może hyc 
dumna z tego, że już po upływie 5 i 
pół roku po wojn;e może sobie pozwo 
lić na przejście do nieograniczono3:> 
handlu wolnorynkowego chlebem I 
mąką. Wyprzedził nas na tej dro·d,:e 
tylko Zwi~zek Radziecki, który dzldd 
wspaniałem11 rozmachowi pracy w w::i 
runkach gospodarki socjalist}'Czr'cj 
pierwszy zwyciężył u siebie kryzys go 
spodarczy, oraz bardzo bogata Szw::j• 
caria, która na wojnie jeszcze się zt-o 
·gaciła. Poza tym ani jeden kraj w Eu; o 
pie nie może sobie pozwolić na 'a'<! 
krok. · 

Wszyscy ludzie prncy w Polsce wie· 
lę. zyskają na tej zmianie. Otrzymyv11 ·J· 

ny ekwiwalent całkowicie pokryje W'f 
datki na chleb i mąkę po cenach w~'· 
norynkowych, a każdy będzie m<ig' !(~1 
pić takie pieczywo, jakie odpowie- -:1 

i"'-90 upodot{iłniom. po je~lrmlit i ' 

wygórowt'l11~1 cenie w całym :>rniu. -
Moment przejścia na hancl'31 v-'olno­

rynkowy dzieli od momentu znieslen·a 
ograniczeń przemiałowych cały mił')­
siąc, a to w tym celu, aby można bylo 
spokojnie i celowo przeprowa~l7'.f! 
ws:tystkie środki przygotowawcze, ktii 
ro zapewnią całkowitą ciągłość zaopa 
trzenia i wzmocnienie nadzo,ru nad a· 
parałem dystrybucyjnym. 

Obecnie zaopatrzenie kartxowf:ll 
obejmować będzie już tylko mi-i:; , 
tłuszcz i mydło. Ale i to potrwa już nb · 
długo. W związku z ostatnim zarządn• 
niem o przemiale rolnictwo nasze otrty 
ma duże ilości otrąb i wysokogatun~a· 
wej paszy dla bydła i trzody po ce· 
nach przystępnych, a to z kolei Zl1a::l• 
nie podniesie produkcję mleka, mięsa 
i tłuszczów. 

Już niedaleka jest chwila, gdy Pol.; 
ska wyjdzie całkowicie z tn.:tłn:)~d 
pierwszego etapu odbudowy l\!·arl.ł 
I podniesie spożycie artykułów pierw• 
szej potrzeby powyżej poziomu pn:C'd· 
wojennego. 

Fi oz of ia ••• 
- faszyzmu 

ły z drugiej wojny światowej jedon tył- rrkaf1ską. Nie jest rze-::oą trudną znaleźć Zgodnie z doniesieniami, 100 za 

"'„„JJ.i-.~~ Ul { -.} _„.„ v..J. • „ .• . t... •• • '""lHU l{on 
ni Zilliacus, przemawiając z okazji 1 O-le 
tniej rocznicy układu monachijskiego, w 
wvn:ku którego sprzedano Czechosłowa 

ko wniosek, a mianowicie, że w ich in· wspólne interf;".;y W. Brytani; i Związku chodnich „filozofów" zgodziło się 
teresie leży stałe pokazywanie uzbrojo· R:adT.ieckl~go, i;tóri::; stanowić powinny wziąć udział. w „Kongresie Filozo-
nej pięści klasie robo1nkzej. podstawę dla p·Jko jow~gn rozwiązania ficznym•· organizowanym przez hi· 

1 Wielcy kapitaliści i Torysi wciągn~'i problemów ccntr51 ,~~j Furopy ; ;;r„r.:lkp· !!zpańskich faszystów w przyszłym 
I rząd Partii Pracy do polityki, prowadzą· wcgo Wschodu. ] miesiącu w Barc0lonie. 
cej do całkowitego podc!an:a sil( ame· '-------------~------

' rykańskiemu kapitalizmowi _ stwierdził Rząd Partii ?racy pow;nien przestać · 
; Zilliacus. tolerować rewizjonistycrne tendencje w GeV Jn 
i Układ monachij.ski wykazał jasno - Niemcwch i zamiast tego zająć się rea- chorv na serce 
powiedział Zilliacus - że W. Brytania lizacją nacjonali7.acji niemieckich ban­
musi oołoż~1ć kres swej polityce antyra· l«~w ! kluczowych przem~'Słów. 

CSR· w rocznicę Monachium 
Cała prasa czechosłowacka zamieszcza wspomnie nia posw1ęcone tragicz­

nej dacie 30 wrześn i a 1938 r., oznaczającej kon iec n iepod l egłego bytu Repu· 
bliki Czechosłowackiej. 

Dziennik 11 Rude Pravo", wspominając 1 O- tą ;cczn i cę zdrady monachijskiej, 
pisze, że okres lat 1938 :...._ 1948 przekonał cał· 1 n :i ród c zechosłowacki, iż świa· 

towy imperializm i rodzima burżuazja są .vrog ':lmi n i epodległości Czechosło· 
wacji oraz, że bezwarunkową gwarancją ,1' ec'.)d le głości Czechosłowacji jest 
najściślejszy sojusz ze Zw iązkiem Radzie:: :cr. 

Dziennik „Evening Standard" dono-1 
si, że minister spraw zagranicznych W. 
B1:ytanii Ernest Bevin uległ w ponic'" 
działek po południu poważnemu nta• 
kowi serca. 

Lekarz P.evina został wezwany Vo'O 

wtorek nagle do Paryża. • 
Powrócił on już wprawdzie do Lou~ 

dynu, ale w każdej chwili gotów jer,t, 
w razie potrzeby, jechać znowu, abY; 
ratować swego pacjenta. 

Zdaniem dziennika Bevin jest bardzo 
zmęczony i potrzebuje o.wutygodniow~-ii 
&o wypuczynku. 
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Byle Pols WŁADYSŁAW KUBIK: Dziękujemy za 
specj3lne pozdrowienia dla Wicka. i Wac­
ka. W spraw:e szkoły, k+óra Pana interesu· 
je m:iże zwrócić się Pan do Towarzystwa 
Przyjacićł żołnierza Może oni mają ja­
k'eś informacje na ten temat, gdyż nieste­
ty my nie możemy Panu służyć żadnymi a.­
dres.ami wymienionej szkoły, 

Dziennik angielski p11bliku;e interesujący wywiad z obywatelem 
brytyjskim, który jest .pełen utnania dla naszej sytuacji gospoda rc1~~j 

w prasie angielskiej uki."zał się wywiad I poniżej 1 funta i nikt - naw:et gene- zniszczone miasto w Europie. N!e?ncy LONIA: Droga Pap_ti ! Jej Jfist pełen roz-
~ p, Aleksandrem Rostonem po ;!ego po- 1·aly dyrektor - nie ma więhszej pen· dokonali tu strasznyc~ spustos~el'1 .. paczy i beznadziejnego bólu ~rz.eczytaliśmy 
wrocie z Polski. Pan R~ton, z pocho- sji niż 7 funtów tygodniowo. Istni~je w Polsce n1ewygasa1at ~nie· · uważni e i z wielką serdec:Znoscią. Kryty~k~-
dz~nia łodzianin, je!lt obywatelem bry-1 Sytuacja żywnościowa Polski jest, nawiść do Niemców. 'l\7ś1·ód Polakó''l jąc ostro ?we postępov,n1e . \".., przes zło„cn , 
t j kim Jako wybitny importer i ekspor . . . . d · b · · • A p1szp Pani: „Byłam człov.riek•em, byłam 
Y s : 1 . b 11 . d na moim zdantrm, naJlepsza w całeJ Euro panuJe uzasa ntone o urzente, Jz n- dz;eckiem a dziś mimo 

18 
lat jestem znisz-ter włok enn1czy aw rue awno w · . . t . • I' · t I 'łk' b db - · · • ' , · · . ·' pie - ro v1edział p. Roston. - Is nieJe g 1cy cz;yntą :V e wys1 ow, a Y o u cz)ną, zmarnowaną ko'.JJela". Nie m0zna, 

u:m ~a)U, . . . nadmiar produktów codziennej potrze- dować za.chodnią Rz;szę, c~ociaż naró? ~11.n_no Loniu. w . ten ' s?osób podchodzić ~o 
Dziennikarz ang1elsk1, ktory przepro b „ mięsa nabiału owoców i jarzyn. niemiecki okazał się taktm strasz}J- zyc1~. Zdarzyly s1~ Je,, dwa ba:ctłzo Pnie~ 

Jo.. d 'ł R ~tonem zadpa- · · - ' · b • przy1emne wvpadk1, ktore zachwia Y am "l'"'
1

a. zt n:~mowę. z P· o„ . ' _ Godny pożałowana jest fakt, IŻ nie zo- wym bar arzyncą; wiarę w świat i otaczających 1ą ludzi Ale 
truJe SWOJ v,ryw1ad następuJący_m cha stał lepiej zorganizowany handel wy- P. Roston zakonczył swą rozmowę z czy to, że dwaj mężczyźm. którym Pani za­~rakteryE>tycznym wst.ępem: „Wtelu lu- mienny pomiędzy Anglią a tym obfi- angielskim dziennikarzem następującą wierzyła, a którzy zavl'iedli 1o zaufanie, ma 
dzinm wydaje sil:~ niemożliwe przedo- tuiącv~ we ws~ 'stko krajem. Mogli- uwagą: . decyd~wać .o. <'ały".1 Pani pr~'szłym i,yciu? 

t l · · I k t n " ahv · J - ' • bk - d • • t · Czy nie leP"'l wyci;;>"'iiąć z t"'is:> naW<~ 1 na 'I! a~ e .się za „ze azną ur ~ ę, ' " byśmy wywozić z Anglii do Polski w:e- . - Polska szy o s1ę 0 radza 1 s ~Je pr~yszlość nie szaf'.J~ać t.ak prędko swoim 
zwieqzlc Polskę. .Innego zdania Jest P· le rzeczy, jak np. pewne gatunki arty- się głównym eksporterem produktow uczuciem? Pnecież Pani dop1ero zaczyn8; 
Roston, przewodntcz~cy Rota~y ~lu bu, kulów tekstylnych, chemikalia i in. i roln. •eh, cementu, wyrobów bawełnia- w~teoowa~ ~ życie. a nie j<> ·kończy! Jeste: 
który ostatnio wrócił z trwaJąceJ cały przv tvm p~prawilibysmy naszą syta- nych, kartofli i przetworów kartofla- my pewn.1, ze po pewn~m cz:rne przebolej: 

' ' d '' P ] '' J • h t . . • . k k 1 Pan! iWOJe rozczarowan•a, a rozbudv:my ln miesiąc, po rozy Po 
0 

sce • ację żyVv'Tiościową. nyc -· Jest ona ez naJ"!V1ę iszy~ omni- stynkt ostroźności wskCJże Pani właściwą 
- Absolutnie nikt do mnie się nie O Warszawie powiedział p. Roston, rentem Anglii na skand:ynaV1'Sk1ch ryn· , drogę po3tępowania, Na pewno spotka Pani 

V.1tracał ani do moich spraw, które za- iż jest to bezwzgl"dnie najhardziej kach węglo-w;'lch. je&zcz.e człowi~ka, który wart. b~~ziE' jej ł '. ł ' · d · ł R t Ma- " uczucia i ktory odwzaiemnj się JeJ całym atwta em - Po~le zia P: os on. . , 711 swoim sercem. w tym co Pani pisze mimo głem poruszac się zupełnie swobodnie, CO IO jest ,~Nasz Dom • niewątpliwych przejść, jest dużo filmo"'ej 
chodzić dokąd chdałem i robić co mi T a n IF.J e m lllllł e s z k a n • pozy. Musi P<mi bardziej bezpośrednio t)<!· się żvwnie podobało. Mogłem odw'.e- I a trzeć na życie, a me ~zukać rom~ntylti 1 
d ·r h · · d ' t t ' • królewicza z ba.ikL A więc głowa do g6cy, zać a :i:ykt, zwie 21ac por Y 1 

PY ac a, wszystko będzie jak najlepiej. się o wszystko co m11ie ciekawiło. 

P. Rostona uderzyła zasadnicza zmia zapewnia ta Spółdzielnia $Wym CZłOnkOm 
na, jaka zaszła od czasu, gdy po raz Na terenie Łodzi poy;stała ostatnio z niowego i konystają z ulg podatko· 
ostatni bawił Tv Polsce przed wojną. inicjatywy przedstawic:eii zycia. gospo- wych. Jest to moment szczególnie waż­
Ze wszystkich przedsiębiorstw zostali darczego, samorządowego i pofityczne- ny dla osób wykonywujących wolne za­
usunięci kapitaliści; prywatne przedsię go miasta - spółdzielnia nieszkaniowo wody oraz z sektora drobnotowarowe! 
biorstwa, zatrudniające· wi~cej niż 50 b„.... I "' o " go . ........ ow ana_p. n. „,„as:z om . 
osób, zostały znacjonalizowane i fabry- Celem jej jest rozpoczęcie na szero- Nowouruchomioną spółdzielnię "Nasz 

OPO y 
NOWE AMERYKAKSKIE 

475/450x16, 525x16, 55ox1s 
450/ 475xl 7, 52,S/ 550xl 7 

BARW OTA ki te należą obecnle do państwa. ką skalę zakrojonej akcji budownictwa Dom" poparły Izba Przem,-Handlowa, lz-
t.6U, Piotrkowska 175a, tel. 13'7-10 

1054-0k 
W teraźniejszych zakł::idat!h przemy- mieszka11iowe90, które dotąd spoczywa ba Rzemieślnicza, Związek Kupców, Iz· 

sło'.Ąrych, zdaniem :p. Rostona, · btak w powijakach. Spółdzielnia ma dostar-. ba Lekarska, Izba Aptekarska, Izba Den- we 

jeszcze częściowo wykwalifikowanych czać swym członkom na własność hipa-: tystyczna oraz Delegatura Adwokacka, ·--•n--111111111111!!11!1!!'!m_„ ____ _ 
sił facho'.Ąrych, gdyż za mało jest do- teczną tanie, zdrowe ł odpowiednio 1 udzielając gwarancji swym członkom, 
świadczonego personelu. Niemieckie urządzone mieszkania, drogą zbiorowej! że drobne ich wkłady będą dobrze zuży 
prześladowania inteligendi i specjalis- samopomocy i przy poparciu instytucji te. 
tów, z który('b wielu zostało wywie~io- państwowych, samorządowych I społecz I Obecnie władze, spółdziełni zwróc!ły 

-:1. ·d1 do Niemi"c i zginęł,h w ohozach nych. • ~ 1 się z . ępelelTI.. do kierownictwa zarządow 
koncentra<':vj ych przęrzedziły zupełnie Członkami spółdzielni mogą być mie- i dyrekcji poszczególnych instytucji, 1a· 

szkańcy Łodzi a także miejscowe zw1ą !<ładów praey I biur o organizowanie Jak 
szei·egi fachowców. zki zawodowe, Izba Przemysłowo - Han najszerszych rzesz czfonków spółdzielni 

P. Hoston stwierdza, iż stopa , życio- dl owa, Izba Rzemieślnicza, Cechy itd. mies7.kaniowej „Nasz Dom". W ten spo-
,~~ w. Polsce j~s~ hardziej w;rrównana, Człoriek · przyjęty do spółdzielni wp1a- sób instytucje mają możno<ić zapewnie-
nrz mtało to m 1eJsce przed wojną. ca wpisowe w wysokości zł. 500 oraz nia na przyszło~ć mieszkań służbowych 

- Jest mniej nędzy i mniej wielkich deklaruje przynajmniej jeden udział w swym pracownikom. 
majątków. U nas w Anglii jedni zara-j wysokośc;i zł. 2.000. 1 Biura spółdzielni "Nasz Dorn" 
biają 2 funty, a inni 1.000 funtów ty- Mieszkańcy domów spółdzielni wyłą· czą się przy ul. Piotrkowskiaj 
godnim:m. W Polsce nikt nie zarabia czc;-ni są spod rygorów dekretu mieszka 153-44. 

miesz-1 
66, tel. 

. (x) 

(odzienna nomelhn „ E.rTJ res81l" 
----~--------,,,_ ________ __ I Pewnego dnia przyjechał do naszego 

hotelu jakiś bogaty Argentyńczyk. ~a-. D • k 1 • k 1 d I jął dwa najlepsze pokoje na drugim ,~- WOJ SZ O lll O e zy piętrze, wraz. z młodym mężczyzi:ą. 
, · prawdopodobnie sekretarzem osob1s-

Karol Glamisz pracował w biurze lady, v~r~szcie ~o;;;tałem się. cl? ~otelu 
1 

tym. 
hotelu „Atlantic". Był to 50-letni męż- '.'Atlantic , w l.d?rym od dz1es1ęc1u lat I Po południu ,obaj wyszli do rozmów­
czyzna, niepozorny, 0 zniszczonej, ste- Jestem pomoc111k1em buchalter~. nicy telefonicznej. Argentyńczyk ''lY­
r:mej życiem twarzy. Zarabiam stosunkowo niewiele. Jes- szukał numer biura adresowego. Drzwi 
Zawarłem z .nim znajomość w re- tero obarczony liczną rodziną i z trud- rozmównicy były otwarte, toteż sły-

stauracji hotelowej. Gdy reszta nasze- nością daje sobie radę. szałem, jak przez telefon pytał o adres 
go towarzystwa opuściła lokal, pozost&- Stefa1'iski poszedł inną drogą. Ludwika Stefańskie.[to. 
łem, z nim przy stoliku i zamówitem Wyjechał do Argentyny i przez wie- Gdy odłożył słuchawkę, powiedział 
jeszcze jedną butelkę koniaku. le lat borykał się z losem, aż wreszcie d

0 
s':vego towarzysza: 

Glamisz był już trochę podchmielo- , wypłynął na po\:vierzchnię. Jak panu - Dziś jeszcze go odwiedzę! Stefań-
ny ale chętnie opróżnił kilka kielisz- wiadomo, dorobił się w Ameryr;'.e Po- ski z ptwnością nie spodziewa się me-
ków. łudniowej wielkiego majątku, później go przyjazdu. 
Rozmawialiśmy o wielu rzeczach. sprzedał swe fabryki i powrócił do kra- - Pan jest bardzo zdenerwowany, 

Kiedy rozmowa zahaczyła o zabójstwo ju z poważnym kapitałem. czy nie lepiej odłożyć tą rozmowę do 
Stefańskiego, o którym głośno wtedy Pewnego po południa spotkałem go jutra? - odezwał się nieśmiało młody 
dyskuto,.va.no w naszym mieście Gla- na ulicy. mężczyzna. 
misz poruszył się niespokojnie. Szedł ze swoją mlodą, piękną żoną, - Nie. Właśnie , że dziś! Muszę za 

- Czy ząał pan Ludwika Stefa!'i.skie- którą przywózł sobie ze świata. wszystko zapłacić temu łotro,vi! Na-
go? - zapytał mnie. Ukłoniłem mu się i chciałem po- reszcie go odnalazłem! - odpowie-

- N:e nie znałem go! dejść. Ale Stefański odkłonił mi się dział mu ponuro. 
- To był mój szkolny kolega.„ W obojętnie i natychmiast odwrócił gło- Nie miałem żadnych wątpliwości. że 

ostatnich klasach siedzieliśmy na jed- wę, dając mi w ten spo~ób do zrazu- Argentyńczyk nosi się ze złymi zamia­
nej ławce . .. Byliśmy przyjaciółmi, ale mienia, że nie chce rozmawiać ze mną. rami. 
po skończeniu gimnazjum los nas raz- Nie miałem zamiaru narzucać mu Nie wiedziałem oczywiście·, że sytua-
dzielił. się. Ale bolało mnie ogromnie, że sta- cja jest tak groźna, ale mimo to począ-

Spojrzałem na Glamisza z zaintere· ry kolega, z którym n iegdyś tyle mnie łem się zastanawiać, czy nie powinie-
~owaniem .. Cóż ten człowiek mógł mieć łączyło, teraz tra,ktuje mnie z góry. nem ostrzec Stefańskiego? 
wspólnego ze Stefańskim, człowie- Po jakimś czasie spotkałem go zno- Gdyby Stefański był dla n'lnie grzecz 
kiem, który jeszcze przed kilku miesią· wu, ale i tym razem jeszcze chłodniej niejszy z całą pewnością zadzwoniłbym 
cam; trząsł całym miastem? odpowiedział na mój ukłon. Postano- do niego. ale skoro wyraźnie dawał mi 

Napełn iłem znów kieliszk1i. Wypiliśmy, wiłem wówczas, że nie będę mu się kła do zrozumienia, że przestałem dla nie­
Glamisz począł opowiadać. niał i od tego, czasu przechodziliśmy go istnieć, dlaczego mam interesować 
- Pochodziliśmy obaj z niezamożnej obok siebie jak dwaj obcy h1dzie. · się jego losem? 

sfery. Po ukończeniu szkoły, musiałem Wiedziałem, że utrzymuje serdecz- W godzinę później uko1'i.czyłem pracę 
szukać zajęcia . Początkowo pracowa- ny kontakt z kilku dawnymi kolegami i wyszedłem z hotelu. 
łem w niewielkim przedsiębiorstwie którym ró•.vnież udało si ę zrobić karie- Wracając do domu, spostrzegłem Ste 

_t,f:chnicznYm. później w fabryce czeko· re, ID!fie iednak bojkotował fańskieito. Szedł ulic:> -ble. .zwvkle z 

Konkurs Szkolny 
„Expressu 

Ilustrowanego" 

Kupon nr 28 
Wycią~ i zachować! 

dumnie podniestoną głową. Pomyśla­
łem sobie, że jeśli teraz spojrzy na 
mnie i jeśli uśmiechnie się, podejdę 
do niego ; opowiem mu o podejrzanej 
rozmowie Argentyńczyka. 

Atoli dumny megaloman odwrócił 
znowu głowę. Zacisnąłem z gniewu 
pięści! Po co mam się wtrącać w nie­
swoJe sprawy? A niech się dzieje co 
chce! Nie będę zajmował się jego spra­
w::imi! 

Kiedy nazajutrz rano sięgnąłąm po 
gazetę, ujrzałem na .pierwszej stronie 
wielki tytuł: „Znany przemysłowiec, 
Ludwik Stefański, zamordowany przez 
Argentyńczyka Brul)ona Pasuela", 

Zacząłem czytać gorączkowo. 
Jak wynikało z artykułu Stefański 

'"' czasie swego pobytu w Buen~s 
Aires zbałamucił swemu przyjaclelow1, 
Pasuelowi, żonę i uciekł z nią do Eu­
ropy. 

Argentyf1.czyk przez trzy lata szukał 
ich po całym świecie, aż wreszcie usta­
liwszy miejsce pobytu zbiegów, przy­
jechał cl.0 naszego miirnta, ażeby :się 
zemścić. Tego wieczora odwiedził 
Stefańskiego w jego willi. Stefański 
był sam. Nastąpiła krótka, gwałtow­
na rozmowa, podczas któr~j popędliwy 
Argentyńczyk zastrzelił swego ry­
wa1a.„ 

Tu powiadający zamyślił się i dokoń 
czył: 

- Właści vie nie mogę mieć wyrzu­
tów sumienia, że nie ostrzegłem Ste­
fańskiego, bo przecież nie wiedziałem, 
że tamta sprawa weżmie aż tak fatalny 
dla niego obrót! ... 

Ale jak to się czasem dziwnie skła­
da, że trochę uprze,imości, może mieć 
tak no•'!8Żr~. e skutki. 
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WACEK: - Łapać oszusta! 
WICEK: - Trzymać łotra! 
WACEK: - Nie tak prędko!. .. 
WICEK: - To się pośpiesz!.„ 
WACEK: - Kiedy nie mogę!„. 

Dlaczego? 
Dziś po raz pierwszy miały się ukazać na 

mieście błękitne „Fiaty", sprowadzone przez 
MZK dla stalego obsługiwania trasy Stare Cltoj 
ny - Plac Niepodległości. 

Autobusy jednak nie wyjadq na miasto ani 
dziś, ani jutro, ani pojutrze. Mieszkańcy Cho· 
jen za torem kolejowym jeszcze przez szereg 
dni będq musieli pieszo przemierzać znaczne 
odległości, udcjqc· się do pracy i wracając z 
pracy do domu. 

Dlaczego autobusy dziś nie wy jadq tak, jak 
to było projektowane? Przecież wozy sq w 
pełnym pogotowiu, obsługa została już zoanga 
żowana, a nawet ustalono już opiaty za prze· 
jazdy? 

Opracowana I uchwalona przez Kolegium Za· 
rzqdu Miejskiego taryfa, uzgodniona nawet 2 

komisją finansową MRN, znalazła się na porzqd 
ku dziennym ostatniego posiedzenia Miejskiej 
Rady Narodowej, która postanowiła wprowa· 
d.zl ć do niej pewne poprawki J w tym celu od 
roczyła załatwienie tej sprawy do najbliższego 
&wego posiedzenia. MRN zbierze się ponownie 
dopi ero w przyszłym tygodniu. Zanim popraw· 
k1 wprowadzi się do taryfy, zanim opublikuje 
alę taryfę autobusową, jak wymagają tego 
przepisy, - minie jeszcze kilka dni. I w rezul 
tacie autobusy, f\:tóre miały zaczqć kursować 
od dnia dzisiejszego pojawią się na ulicach mia 
sto. dopiero gdzieś w połowie bm. 

Nie kwestionujemy poprawek MRN J nie 
v.·qtpimy, że popmwki te podyktowane zostały 
troskq o Interesy najszerszych rzesz ludności, 
mających korzystać z tego nowego środka ko 
munikacji. 

Ale czemu tak późno się do tego iabrano1 
P1zecież o autobusach na Chojny mówi się u 
nas już od roku. Czy nie było więc dostatecz· · 
nie dużo czasu, aby prędze/ uchwalić, uzgod· 
nić i zatwierdzić taryfę? 

Wydaje nam się, że sprawę lę można bvło 
jednak załatwić wcześniej a nie czekać do· o· 
~tatniej chwili, aby w rezultacie zupełnie nie· 
potrzebnie przesunąć o parę tygodni termin 
uruchomienia tak bardzo potrzebnych autobu­
sów, mających do spelnieni<t nader poważną 
rolę w dziedzinie komunikacji miejskiej/ (och) 

Pomoc dzieciom 
Kwesty uliczne i świadczenia 

w naturze 
Na miesiąc październik wyznaczona 

zos1ała przez Organizację Narodów Zje 
dnoczonych akcja niesienia pomocy 
dzieciom, która ma się odbyć jednocze­
śnie we wszystkich krajach. W Polsce 
akcja ta podzielona została na dwa eta 
py: dnia 17 października we wszystkich 
mias·tach odbędą się kwesty uliczne, tu 
dność wiejska natomiast świadczyć bę· 
dzie w naturze. 

W Łodzi powstał Wojewódzki Komi­
tet Apelu ONZ Pomocy Dzieciom, :C:tóre 
go siedziba mieści się w gmachu OKZZ 
przy ul. Traugutta 18. W dniu wczoraj­
szym Komitet odbył swe posiedzenie 
organizacyjne, w celu opracowainia pia 
nu działania na miesiąc październik. Ko 
m_ite! l?rzyjmuje również wszelkie otia~y 
p1enięzne. 

PANSTWOWY BANK ROLNY 
ODDZIAL -w LODZI 

zawiadamia, że z dniem 
4 października 1948 r. 

przenosi swą siedzibę 
z ul. Andrzeja Struga 3 

.!< 

na ul. Piotrkowską Nr 57 ~ 
o 

WACEK: - Te! Przecież ty byłeś 
p'.crwszy!... A teraz„. 

WICEK: - A teraz ja! Racja!„, 
WACEK: - To może my tak sami 

dokoła Wojtek ganiamy? 

WICEK: - Więc co zrobić? 
WACEK: - Pobiegnijmy teraz do­

koła, ty w jedną, a ja w drugą stronę, 
to go złapiemy! 

WICEK: - No to jazda!„. 

Str 3 

WACEK: - Nigdzie go nie ma! ..• 
WICEK: - O pieska ulotna! Jeszcze 

nie słyszałem, żeby taki wielki drab 
wsiąkł jak lapis w kolońską wodę! A to 
pech! 

Od dziś - lepszy · chleb! 
Za miesiąc - ekwiwalenty zamiast kartek ........ Jakie 

kto, otrzyma dodatki pieniężne 
Oo późnych godzin wieczornych wydawały wczoraj hurtownie jaśniejszą I . Mąka żytnia 65-procentowa kosztuje 

mąkę. Ponieważ ·nie wszyscy )eszcze piekarze zdążyli się w nią na czas zao· 46 zł., 82~procentowa - 38 zł., .a 97-pro 
patrzyć - jaśniejsze pieczywo pojawiło się dziś rano tylko w poszczególnych centowa - 35 zł. 
zakładach piekarskich i sklepach spożywczych. Po południu - według oświad· Chleb pszenny 97-proce.ntowy kosztu· 
czenia przewodniczącego Cechu Piekarzy - winno słę ono inaleźć )uż wszę· je 52 zł. kg., bułki so gramowe z 67-pro· 
dzie. centowej mąłti pszennej - po 4 i pół 

Na razie hurtownie wydają tylko Jaś· Jących dotąd ograniczeń w spożyciu ar· złotego sztuka, a takie same z mąki SO· 
niejszą mąkę żytnią tj. 65-procentową, tyl<ułów zbożowyc)l z dniem dzisiejszym procentowej - S zł. sztuka. 
z której wypiekany jest chleb w lep· wchodzą w życie nowe ceny na jaśniej· Cena chleba żytniego 97-procentowe­
szym, niż dotąd, gatunku. Jeżeli chodzi szą mąkę i jaśniejsze pieciywo. I go ustalona została na 32 zł. kg. 82-pro· 
o 50-procentówkę psze·nną, będzie moż- Kilogram 50-iprocentowej mąki pnen· centowego na 34 zł., a 65-proc'entowe· 
na ją nabywać od połowy bm. i wówczas nej kosztuje od dziś 77 złotych, kilogram l go - na 46 zł. kilogram. Poza tym do 
pojawi się na rynku także jaśniejsze, luk· mą,ki pszennej 67-proce.ntowej - 70 zł., obrotu wprowadzono także t. zw. chleb 
susowe pieczywo pszenne. 72-procentowej - 66 :zł., a kilogram mą nałęczowski w cenie 57 zł. kg. -

W związku z uchyleniem obowiązu- . ki pszennej 97i)rocentowej - 53 złote.' Decyzją Rady Ministrów zniesione zo· 

Zamknął wodę i śmietnik 
Właśc~c:el domu ukarany za dokuczanie lokatorom 

Przy ul. Napiórkowskiego 145 majduje Drugim 11wyczynem" p. Klima było 
się niewielki budyne·k mieszkalny, któ- zamknięcie ... śmietnika! Lokatorzy· nie 
rego \A.'.łaścicielem jest p. Czesław Klim. mieli gdz1ie wyrzucać śmieci, gdyż właści 
W domu mieszka 10 lokatorów. Od d1uż· ciel domu zamyka każdorazowo śmiet­
szego czasu drą oni koty z właścicielem nik na kłódkę! 
nieruchomośoi. Gdy wszelkie perswazje nie odniosły 

żadnego skutku - lokatorzy udali się in 
Jakże zresztą może być Inaczej, kie· gremio do komis1i.ariatu MO, składając 

dy p. Klim jest człowiekiem niewyrozu- zażalenie na bezdusznego właścidela· 
miałym i bez serca? domu. 

Na podwórzu jest studnia, dostarcza- Sąd Starościński ukarał wczoraj p. Kii 
jąca dob~j, czystej wody. Ale tę wodę ma ,grzywną w wysokości 6.000. złotych, 
p. Klim zarezerwował tylko dla siebie. zapowiadając, że jeśli natychmiast nie 
Zamyka stale studnię, zmuszając swych udostępni dobrej wody i śmietnika 
lokatorów do czerpania wody zaskór· swym loka1orom, zastosowany !Zostanie 
nej z szybu s1udziennego. Woda ta - wobec niego bezwzględny areszt. 
jak stwierdziły badania bakteriologiczne Klin klinem - powiada stara zasada, 
przeprowadzone przez Państwowy Za- panie Klim - nie chciał pan clawar wo· 
kład Hig ieny - jest zal)ieczyszczona w dy po dobroci, władze zmuszą pana do 
silnym stopniu I nie nadaje się do uży· I tego. Na upór zawsze znajdą się skute· 
cia. czne środldl (k) 

Dodatki dla dozorców 

stały także dni bezciastłcowe, co ozna· 
cza, że ciastka będą mogły być sprzoda 
wane bez żadnych ograniczeń każdego 
dnia tygodnia. Na razie jedna·k nie o· 
trzymano jeszcze rozporządzenia wyko­
nawczego, które oczekiwane jest w 
dniach najbliższych. Dopiero wówczas 
pie'<arnie i cukiernie będą mogły co· 
dziennie wypiekać ciastka. 

Tyle, jeśli chodzi o zmiany, obowiązu 
jące od dnia -1go paźdz1iernika. Za mie· 
siąc, jak już donosiliśmy, wejdą w życi9 
inne, niemniej doniosłe zmiany. 

Z dniem 1 listopada rb. mąka ł chleb 
zostają wyłączone z rozdzielnictwa k=ut• 
kowego, ludność otrzyma specjalne do· 
datki pieniężne i będzie mogła kupo„ 
wać takie pieczyw.o i taką mąkę, jakich 
sobie życzy. · 

W zamian za dotychczasowe przydzia 
ły mąki ~ chleba, posiadacze kart ż~ 
nościowych będą otrzymywali co mie~ 
siąc ekwiwalenty pieniężne - posiada• 
cze kart I kat. po 405 zł. miesięcznie, na 
pierwsze dziecko - 385 zł., na drugie-
415 zł., na każde następne - po 450 zł. 

Na żonę, jeśli przysługuje jej zasiłek 
na dzieci, lub jeśli jest niezdolna do pra 
cy, ewentualnie jeśli przedstawi zaświad 
czenie Urzędu Zatrudnienia o niemożfló 

którzy korzystali z kart zaopatrzeniowych !~w~!~ie~~;;~ P;~~y~ 2~gP!f.c~i~s~ę~dz~ 
Gdy w kwietniu ub. roku wyłączone domach stanowiących własność Zarzą: nie. Wszystkie te ekwiwalenty wypłaca· 

zostały z zaopatrzenia kartkowego nie· du Nieruchomości lub adm.inistrowa- he będą przez zakłady pracy w form ie 
które kategorie pracowników, Komi- nych przez z.N., ekwiwalenty mają wy dodatku aprowizacyjnego, włączonego 
tet Ekonomiczny Rady Ministrów po· płacać administracje domów. do zasiiłiku rodzinnego. 1 

stanowił, iż pracownicy d będą otrzy- Osoby, którym przysługiwało do Nie zapomniano także o emerytach, 
mywali tytułem odszkodowania za kwietnia 1947 roku prawo do kart I rencistach i inwalidach wojennych. Wszy 
utracone kartki specjalne dodatki pie· kat., będą otrzymywały obecnie po 900 stkim, którym przysługiwały dotąd karty. 
niężne od pracodawców. złotych miesięcznie, zaś kartki 11 kat. żvwnościowe otrzymają analog iczne do· 

M. in. ekw!walent pieniężny mieli - 695 złotych, I R _ 275 zł. a za kar- datki apr,owizacyjne, zależne od rodza· 
otrzymywać dozorcy domowi, którzy tki dziecięce _ po 312 złotych. ju posiadanej dotąd karty. (s) 
korzystali do tego czasu z kart zaopa- Jak więc z tego wynika, ekwiwalen-,r----------------
trzenia. ty pieniężne będą otrzymywali obecnie Kino „W IS Ł A" Kino 

W okresie przejściowym od 1 kwiet- nie tylko dozorcy domowi, ale także i ----D-21.1-''ś:..;.;.P.;;;R.;;;E;..;MIE;;;..;;;;;;.R_A_! _ __:=~ 
nia do 31 grudnia 1947 roku dozorcy ich rodziny. Ekwiwalenty przysługują Film produkcji radzieckiej 
otrzymali ekwiwalent ze skarbu pań- dozorcom od dnia l·go września 1948 r. 
stwa. Obecnie decyzją władz central- Natomiast nie przysługują one tym 1 nDECYZJA Prof. Ml LASA« 

W roli głóvmej: H. LAUR 
Reżyser: H. RAPPOPORT 

nych zmieniona została zasada wypła- dozorcom, którym po cofnięciu kartj' 
ty ekwiwalentów dozorcom domowym. podwyższono zarobki po 1 stycznia 
Wszystkim dozorcom zatrudnionym w 1948 r. (t) 

~~...._. __________ .._..__,_,,,.,~ 
-
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Chleb na kartki 

eszcz~śliwa miłośC Sklepy ro'l<luelme prlysiąpiły do wyda­
wania na kartki październikowe chleba przY­
dii:iałoweco. 

Chleb wydawany jest w dotycbc?.asowycb 
normach. Należy odebrać go do dnl11. 15 bm„ 
idyt po tym łerminle wywołane odcinki strn c" SWl\ ważnOtić, zaprowadziła go do więzienia. - Chciał zabić ukocha.· 

nq, gdy ta go porzuciła, dowiedziawszy się, ie był ionaty Zdolne dzieci 
hedą otrzymywały s\yiJendia Zawied~ioua miłość zaprowadziła 31-1 raz oskarżony usiłował ją rzucić na tor 

letniego Jana Adamusa na ławę oskar- pod przejeżdżający pociąg. Adamus te­
żonycb A stało się to wśród następu- • mu kategorycznie zaprzeczył 

- Opuściłabym g·o i wtedy, 
chcę żonatych mężczyzn! 

bo nie 

sędziego Sad pod przewodnictwem 
Błachowicza uznał, że oskarżony dzia­
łał pod wpływem silnego wzruszenia i 
z tych powodów skazał Adamusa na 3 
lata więzienia - najniższy wymiar ka­
ry, przewidziany w tym trybie postę-

Celem umożliwienia dostępu do peł-

jąi:-ych okoliczności: - Dlaczego oskarżona porzuciła 
on z łat­
go przez 

nej szkoły podstawowej uczniom szkół 
niepełnych - Min. Oświaty zorganizo­
wało obecnie specjalną akcję stypen· 
dialną. 

Adamus, wywieziony podczas wojny oskarżonego? Przecież mógł 
do obozu, pozostawił tu żon~. Gdy wró- wością, wobec opuszczenia 
dl do kraju, spotkała go bolesna nie- żonę, uzyskać rozwód! W roku szkolnym 1948-49 st:vpendi.a 

będą udzielane przede wszystkim ·v.ry­
bitnie uzdolnionym dzieciom chłop­
skim ze starszych klas szkoły podśta~ 

wowej, które nie mają na miejscu kla'" 
sy VII, zmuszone były zrezygnować a 

spodzianka.. Żona nie miała ocholy do Na ·to pytanie Kondejówna rzuca 
niego wrócić. Innego już darzyła swo- '>zybko odpowiedź: powania. (p) 
im uczuciem. 

Upłynęły dwa lata. Adamus poznał 
Aimę Ifondejównę i pokochał ją szcze­
rze, a wszystko przemawiało za tym, że 
i ona darzy go równym uczuciem. Za­
taił jednak przed nią, że jest żonaty. 
Gdy po pewnym czasie Kondejówna 
dowiedziała się o tym, postanowiła po­
rzucić Adamusa. Daremnie ją prosił, 
by zmieniła postanowienie. Spotykał 
się z jej kategorycznym sprzeciwem. 

14. lipca br. zrozpaczony Adamus po 
stanowił ponowić swoją prośbę. 
Udał się na ul. Nowotki nr. 3fi do 

mieszkania Stąnisława Koczuby, gdzie 
przebywała Kondejówna. W pewnej 
chwili domowników zaalarmował od­
głos strzału. 

Gdy do pokoju wpadł Stanisław Ko­
irzuba, zauważył leżącą na podłodze 
Konclejównę, brocz~cą krwią, a nad 
nią - stojącego Adamusa, repetujące­
go broń. Dopadł do niego, wyrwał mu 
pistolet z ręki. Adamus rzucił się do 
ucieczki. Ranną ciężko w głowę Kon­
dejównę odwieziono do szpitala. Zo­
stała uratowana. 

Wczoraj Adamus stanął przed Są­
dem Doraźnym. N a stole sędziowskim 
leż~1 dowód rzeczowy - pocisk rewol­
werowy, którym miała być uśmierco­
na Kondejówna. , 

- Dlaczego oskarżony to uczynił? -
pyta przewodniczący. 

- Kochałem„.• Gdybym nie kochał.. 
to bym teg·o nie zrobił - odpowiada 
Adamus. Wyjaśnia przy tym, że w 
tym celu repetowa.J broń, ·by i siebie 
pozbawić życia. Przeszkodził mu Ko­
czuba. 

Z zeznań świadków wynika, że znali 
Ądamusa jako porządnego i spokojnego 
człowieka. Jedynie Kondejówna zezna­
niami swoimi obciążała swojego byłe­
go ukochanego. Oświadczyła, że już 

Radio na rzecz Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
W październ iku, w ramach miesiąca wy- \ Szczególow') też potraktowane będzie pod· ukończenia pełnej szkoły. 

m:~ny kulturalnej ~olsko-radz~~Idej, ~actio, stawowe . zagadn'enie, w.si, któremu Zwi_ązek Stypendia będą również przyznawa­
\1•:-zn;1e czyn~y- :idział w .akCJI umoc_n:eni.:i i Radz1eck1 zawsze. posw1ę~a :vieie uwagi, Po ne w wyjatkowych wypadkach dzie-
w1ęzow przy1azm, łączące1 dwa bratme :1a· j scharakteryzowaniu połozenia wsj w RosJi I · h · . . -
rody. W cyklu pogadanek oświatowych omó carskiej, radiosłuchacze p')informowani będą Cl~~ c łopski~, zam1es~kałym W si.e-
wione. bę~ą :ag~dnien~a p'lwstan'~· historii, o, ustroju wsi radzieckiej, jej instytucjach I dz1~1e ,„pełne]". szkol~ .<J~denastol~tk7), 
rozwoJu 1 Z)_'Cia. Związku SocJallstycznych oswiatowo-kulturalnych , zdobyczach oraz znaJdu3ącym się w c1ęzk1m połozen1u 
Republ1~ :i:adz:.eck1ch.. ~ . ,.. 0 tym, jak p')dniesiono kulturę rnlną. materialnym. • 
Z audycJ1 pazdz1ernikowych rod1oslu_h'lcze Pocadanka o Kon~tytucii Stalin1nr·k ej" W k , , t d' . 3 OOO 

dowiedza się o tym. jak fo-rmowe.la sie świa "', _ . " · _ . . • · \ yso osc s ypen mm wynosi · 
domość klasy robot~icz:ej w Bo5ji XIX w„ przeds,a:vi 1 ~~tę ustroJ.u soc)al!styczi:ego, a zł. miesięcznie i przeznaczone jest prze­
usłyszą o dziejach walk rewolucvinych ? tym, Jak zyJą. pracuJą'. uczą su: 1 uczą de wszystkim na pokrycie kosztów 
klasy robot ni cze i w Ros ii carskiej oraz o I mnych robotnicy radzieccy, usły'>zą z t i · b · 1 b · t _ 

· lk' · R 1 .. P 'd . 'k ·. . . . . d . p d 'k kl ' u rzyman a ucznia w urs1e u mer 
wie ie.i ewo uc11 az zierm owe] · 1 JeJ opow1a arna „ rzo owm pracy - wy a· • : ( 
związku z kwestią niepodległości Polski. dowca''. nacie. t) 

Pantofle w restauracii s ras z ą c korkowcem i Do ~!:iijn~„~~=y~~;no parę 
dokonywali napadów rabunkowych l, pantofli damskich, znalezionych w re-

stauracji przy ul. Kilińskiego. 
Pr:z:ed Sądem Doraźnym odpowia-1 czył się napad na zagrodę Stefana Sob- j Po określeniu zguby właściciel może 

dali dwaj młodociani zbrodniarze. czaka. Po zapedzeniu mieszkańców do I ją odebrać w godz. od 10 do 18-ej. 
stryjeczni bracia - Stanisław i Józef pl\\:nlcy i zrabowaniu ich .mienia, zbrod 
Rogalscy. Grasowali na terenie pow. niarze clopuścili sę przemocy na nocu­
łaskiego, gdzie doknali trzech napa- jących w stodole kobietach. 
dów. Podając się za funkcjonariuszy Prokurator Czerska domagała si~ od 
M.O .. wdzie1'ali się przemocą do zagród straszającej kary dla bestialskich zbrod 
i strasząc ko:rkowcem po sterroryzo- niarzy. Sąd pod przewodnictwem sę­
waniu mieszkańców, rabowali ich mie- dziego Swinarskiego skazał oskarżo-
nie. ~ nych, - ze wzgI~du na młody ic11 wiek 

Szczególnym bestialstwem odzna- - na 10 lat więzienia. (p) 

SPRZEDAM 
SAMOCHÓD cn;żAROWY 

m-ki „Opel-Blitz'' 3,6 litra 3,5 t. 
nowy o długim podwoziu (nie po nie· 
mieckirn remoncie). Cena 1.350.000.-. 
Pośrednicy pożącłani. Zgbszenia do 
Expn~ssu Tlustrow11nego Łódź, Piotr­
kow~ka 102a p')d „nowy "Blitz". iosir;i 

Zrze~zenie Prywatnego Przemysłu Włółdenniczego w ł,odzi 

uruchamia 
!\URS DZIEWIARS·KO·POIQ"CZOSZNICZY 

i 

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU PAP\EftM\&lEGO 
IiURS TKACTW A i\fECHANICZNE.GO 

Kursy trwać bę<l.ą 3 miesiące i będą zastępowały praktykę 
zawodową. połączoną z nauką. teoretyczną konieczną do świa-

1 

domego i celowego wykonywania zawodu. Kursy są zaopa­
trzone w odpowiedni park maszynowy. 

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Zrzeszenie Pn··:.'at­
nle·go Przemysłu Włókienniczego w Lodzi, ul. Traugutta 1. 

HURTOWNIA Nr 2 
w Lodzi, ul. Nawrot 13 - tel. 260-07 
wydzierżawi MAG A Z Y NY o powierzchni ..:x 

ca 2000-3000 mtr. kw. połoione przy bocznicy kole· ~ 
iowei. Ofertv kierować jak wyiej. s 

kła kiedy dowie się ? tym co zaszło. I rozkładać zaczął na stole wielką mapę. 
Nie przejmujmy się jednak. Wielka Wieczorem malutki oddział, wraz z 

281 ) obława, jaką zorganizują, nie zastanie minierami, którzy wysadzili ciężarów­
nas już w tych stronach.„ Przesuwa- kę Gestapo, zgodnie z planem przesu­
my się hardzi.ej na południe, a pan na- nąć się miał na południe, zabierając ze 
turalnie pójdzie z nami. ~obą zdobyty sprzęt bojowy. 

- Wolałbym - zamyślił się Kurow- Wieśka Gorkowska, pokrzepiwszy s ię 
ski - prowadzić w dalszym ciągu w jajecznicą smażoną na boczku i sp'.)­
Łodzi swoją grę... Mógłbym teraz za- rym garnkiem gorącego mleka, poszla 
meldować się spowrotem na Anstadta spać do stodółki. 
raportując, że udało mi się zbiec, co Kiedy się zbudziła, dochodziła szó-
jeszcze bardzięj wzmocniłoby moją po- sta. 

Johann był przerażony. Miał rozbie-1 - Ale przy Waszej pom cy!„. Przy- zycję ... Ale, niestety, tmuszę zrezygno- Wokoło było spokojnie i cicho. Dziew 
gane oczy i niepewne ruchy. I znam się, że w ostatniej chwili miałem wać z tej ewentualności... Onegdaj czyna przeszła podwórze i zatrzymala 

- Słuchaj no! - rzekł do niego trochę strachu, czy n'ie będzie wsypy. ·wpadł w moje ręce raport jednego z się na skraju lasu. 
Kurtz-Kurowski - czy podejmujesz Byłem pewien, że zaapelowawszy do konfidentów, w którym ten zwraca ko- Ogromne sosny i jodły stały w zwrrr 
~ię powiesić majora Friedenstaba? Do~ ambicji Friedenstaba zjawi się on tu- mendzie uwagę na moje posunięcia i tej gromadzie, a wielkie cienie padały 
staniesz za to pudełko papierosów i taj samoczwart, co wielce ułatwiłoby daje do zrozumienia, że kto wie, czy nie nieruchomo na ziemię. Wieśka weszia 
bvi~rć kilo 'kiełbasy!... Więc zgadzasz wam snrawę. A tymczasem ten pracuję na dwie strony... Tamten do- w ich mroczność z uczuciem, że wę­
się? szczwany lis postanowl przyjechać w nos sam zniszczyłem, ale rzy w mię- druje wielką nawą zielonego tumu. Po 
- Jawohl!. .. Jawohl! - rozjaśniła się większej asysc1e. Przez specjalnego dzyczasie nie wpłynął drugi '? ~le, ·noja 1e"\\-~j stronie puszcza rozrastała się co-
zwyrodniała twarz gestapowca. gońca uprzedziłem was o tej zmianie, działalność na ulicy Anstadta :11końt:2y- raz bujniej, coraz mroczniej, po pra-

- Więc idź! - rozkazał Kurowski. nie wiedziałem jednak, czy goniec do- ła się... W<?j pożoga słoneczna złociła młodziu-
Wnet potem do uszu zebranych w trze do was w porę i jak (mając pod - Ukoronowało ją ,Jcalenie Wiesła~ 1 tki liściasty zagajnik. 

gajówce doszedł przeciągły, zwierzęcy ręką garsteczkę ludzi) zlikwidujecie wy Gorkowskiej i porwanie Ottona Młoda wiewiórka zsunęia się z drze­
wprost ryk. Było w nim coś tak potwor zbyt liczną jego asyst~... Ale moje Friedenstaba: dwa WS!='aniałe wyczyny, wa, spoglądając na samotną dziewczy­
nego i mrożąceg0 krew w żyłach, że uznanie, panie majorze: podłożenie pod 7.a które dziqkuję panu w imieniu nę czarnymi paciorkami swoicji. oczu i 
Wieśka zbladła jak chusta, a adiutant ciążarówkę miny, rozwiazało tę kwe- służby! Cieszę się, że· będę miał teraz miknęła wśród gęstych paproci. 
wybiegł na dwór. stię bardzo definitywn'ie... w panu towarzysza broni, nie wątpię Wśród gałęzi zaśpiewał jakiś ptak, 

- Co się siało? - spytał go major, - Wybuch (sądząc z detonacji) był po bowiem, że przyłączy się pan do dy- trochę dalej stukał kolorowy dzięcioł. 
kiedy wrócił za chwilę. tężny i prawdopodobnie wszyscy SS- wersyjnego oddziału. jaki zaczynam Wieśka po tygodniach, spędzonych 

- Otto Friedenstab nie umiał mani zginęli na m1e3scu.„ Zresztą o formować. \\.·śród zaułków i piwnic skrwawionej 
umrzeć jak mężczyzna: w ostatniej tej sprawie otrzymamy za chwilę do- - A i mnie pozwolicie chyba pójść stolicy, a potem w martwocie szare.i 
chwili o~zalał ze strachu! - rzekł krót kładny raport od plutonowego „Wac- ze· sobą? - uśmiechnęła się Wieśka celi, wciąga teraz szeroko w płuca 
ko zapytany, ka", który z kilkoma ludźmi dokonał Gorkp\vska. haust wonnego powietrza. 
. - Skończył tak, jak .n1l. to zasłużył I zam~chu. Zjaw!ą si~ oni tutaj l~da - Naturalnie, że nie zostawimy ~u- . ~rzypomniał jej się na.gle inny wiel­
- zawyrokował powazn1e Kurtz-Ku- chwila - wtrącił adiutant - ma3or taj pan; samej! Ale przede wszystkim k1 ]Odłowy las: ten, o ktorym tyle opo· 
rowski. I zaś ciągnął dalej: musi pani odpocząć i nabrać sił! - z wiadał jej kiedvś Henryk Sobota. 

- Dzieki waszej inicjatywie.. Kome,1da riiemJecka b<?dzi„ wście-1 kolei uśmiechnął się major, a petem (D. c. n.1 



• 

Nr 271 '!!•-·!!· !!.!!!'•!!=~•!!+w~'-!!!!*!!'~~!!!! EX P /lłE .§ S I LV ST IR -!!!!!!!!!!!!!!5!!„!!!!!!'!!' !!!!!!!!!!!!!*•!!!!!• Str 5 

il , .. a +I W' a &WU } ..... 
'Chcą zdobyć puch.ar Rumun"' ska'' deska ratunku Sląsk li$talił sk'ad dtuzyny 

w ~~s~~~ Xilkas~Ą8~. ~~~~;r o~~ęd~i~iu~~ 1 ' ' , , „ . • • • • • 
:y n~~~~~~i0'"o;~u!~~::!-1 1(!~:::ujs::;:~ ·Ino w te same nazwiska w reprezentac11 p1łkarsk1eJ. !!!!!!!! 

gr~~~R~~;~~reze;~s0~~zYK, RARTYLA, Dawniej szli rqczka w rączkę, a dzisiaj się czubiq 
PRZECHERKA. ALSZER, CEB\JLA, ClES· 
LIK i KUB CKI (wszyscy z Rnchu) t0raz 
JANDUDA, GAJDZIR, MUSKAŁA, SPO­
DZIEJA (AK§), PYTLIK (Rymer), SIWY 
(Polonia. - pie,kary) i JANIK (Po~cń - Ka­
towi.ce). Na ŚLĄSKU licza. się powa7.nie z 
tym, że zespół tPn wyWalcz:v o~tater.zniP dla 
SLĄSKA zaszczytną nagrod~. 

·'~~· Lódź-Zgierz 
zmierzą się na nlywalnl YMC 

W niedtielę, dnia 3 pafrlzi~„nika. b. r. o 
godz. 17-łej na płYWalni Folskl~,1 YMCA w 
Łodzi, ul. Traugutta 3 ndbęclą się ciekawe 
zawody pływackie pomiędzy reprezentacjami 
Zgierza. i Łodzi. 

Program przrwidn.je birr.li in<łyv:idudnc, 
szt!lfety 1 piłkę wodną., Pom11Ho n•ba czym:v 
skoki z tr111:11pol!ny w wykonaniu i\1:\rtynki 
(AZS) orn.r. Nowfokiego (YMCA). 
Całkowity dochód z powyższe.i impre7.Y 

przeznaczony .iPst na odbudowę Warszawy, 
Łódzki OkTP,!!:O'Wy Zw\lpek Pływacki, organl. 
zujący te zawody, wy7.naczył wyjątkowo ni­
skie cPn.v b.ilelów, <'brą.c z jednej strony 
uprzystępnić obejrzenia meczu szcrs'l'.ej pub· 
liczności, .,, drugiej za ii l!t~ąny. pn ez zwięk· 
szenie frekwP.ncji, zasilić poważnie Fundusz 
Odbudowy Stolicy. · 

Wienymy. 7.e ,.derhy pływarlcir" pomfęd.,,y 
Zglerze111 1 Lodz.lą ściągną Jfrzną puhllcznll~Ć, 
szcrngólnit> zaś zaintetesu.fą. n;iszą młodzli>ż. 
Wien,,·m.v. ŻP pływalnia. Polskiej YMCA In; 
d:i:ie przcpehtiona. 

Młodzież dała przykł d 
P6ł miliona na odbudowę stolicy 

w oflamości na !'7.ecz odbudowy stolicy 
mtt>d~i t\~TIOW<'J' pohiU WS7C\kie 'łódzkie rc­
kQrdy. Zawody lekkoatletyczne połączone z 
pokazem gimnast~·ki przyrządowl."j oraz me· 
ezem piJkarskim ZMP - MKS śrią~nęJy na. 
stadion ŁKS około 15 tysięcy młodych entuz· 
jastów sport.1. Efekt nadspodliewany - pół 
miliona w kasie i bardzo łMlne widowisko 
sportowe. M1odrleż łócl-zka. spisała. się świet. 
nie pod każdym względem. 

W zawodach Iekko:J.tlety{:Znych odbyło slę 
szereg konkurenc.jj chłopców i dziewcząt. Po 
dajemy w.vniki, chociaż nie mają one istot­
nego znaczenia.. 

100 m. chłopców Wdowczyk (MKS) 11,ł 
Jama (ZMP) 11.7. 

100 m dziewcząt Raszewska (ZMP) 13,'7, 
Andrzejewslrn (ZMP) 13.8. 

1000 m chłopców Undzik (ZMP) 2.44. Pasł­
knwski (MKS) 2.47. 

Sztafeta 4xlOO żeńska ZMP w skJadzie: 
Andrzejewska, Slązak. Voźntak, Raszewska 
w czasie 57.6 sztafeta. MKS 59.6. 

Sztafeta. 4xlOO chłopców ZMP 46 s. MKS 
46.6. 
Są to wyniki meczu lt'!ckoatJpfycznego l\lię 

dcyszkolnego Klubu Sport. - Zw. ?rDodzie· 
ży P11lskiej wygranego przez ZMP' w stosu n 
ku 55:51. 

W meczu !liłkarskim drużyn.a ZMP poko­
ro.ała ~S w l!-Osunku 2:1. S~'lzi<nvał Ko­

alskl. 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIAR­
SKIEGO IM. E. PLATER 

Łódź. Wólczańska 66 

zatrudnią natychmiast: 
WYKWALIFIKOWANE 
STEBNOWACZKI 
DZIURKARKI 

SZWACZKI 

Listę kandydatów - piłkarzy na obóz Tych kilka nowych nazwisk, które tu Jest w trm wszystkim pewna konse-
w Chorzowie, celem 11odpowiedniego" widzimy, zjawiło się na liście chyba po kwencja. Jeśli się weszło na taką drogę, 
pr_zygotowan'a drużyny reprezentacyj- to, żeby zamydlić oczy opinii publicznej tr~eba do końca po niej kroczyć. Dzisiaj 
nej na mecz z Rumunią już ustalono. i „przekonać„ ją, iż coś się robi, jakoś ła piłkarstwo polskie znalazło się w t::i(iej 

Nikogo zapewne nie zdziwi fakt, że ta się I wi.macnia szeregi reprezentacji. sytuacji, że radykalne zmiany są raczej 
koszulki reprezentacyjne znowu przy- Gdy przyjdzie co do czego, na pewno nie wskazane. O tym należało pomvśl9ć 
wdzieją niemal ci sami zawodnicy, któ- na boisko wybiegną "bohaterzy" meczu natychmiast po meczu t Czechosłowa­
rzy stanowili trzon drużyny przeciwko z Węgrami, przede wszystkim Ślązacy. cją, ale nieslety, po tym sukcesie, wu.y 
Danii, Jugosławii i Węgrom. A wiqc Terenem meczu jest Chorzów i kapitan stkim niemal przewrócHo się w głowie 
znów: Przecherka, Cieślik, Kubkki, Al- sportowy znów .będzie miał ur1iezłomne I zrodzita się powiastka o potędze pił· 
szer, Suszc:zyl<, Janduda, Gajdzik, Spo· przekonanie", że pupile jego przed wla karstwa p-olskiego. Bardzo nieliczne ało 
dz:eja, Parpan, Gędłek, Gracz, Kohut, )U· sną publicznością zagrają lepiej, niż kto sy, krytykujące, mimo odniesionego suk 
rowicz, Barwiński, Tarl<a, Skromny. inny. I cesu, grę naszych reprezentantów, po· 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ zostały bez echa, do moment~ gdy, jak 

M a C h e k C I„ g I ar Ve s·e 11· grom z jasnego nieba, padło słynne O:f) 
· w Kopenhadze. Przyszedł jednak mecz 

' · _ ' ' z Jugosławią i skromna nasza porażka 
" d •' d h H ł • stała się przysłowiowym plasterkiem ria 

startują ZIS na ZaWO ac W e enOWle bolejącą ranę. Znów rażące błędy st:Jra 

Sekcja lrnlarsl•a Zl\.S Odzież (Lódi). któ­
ra. zjedJHlCZ)·ła w swych szeregach kilku 
znanych kolarzy jak: Gabrych, Janicki, 
Leskieniczc in., po mz pie1·wsz:v wypusz­
cza się dzbhj na szersze wod~'. 

Dotychczas kolane „Odzieży" startownli 
w 1~'twocfarJ1 orga.nizowanyeh przez inni' 
klub~', wzg·J~tlnie też 1,ajęci byli imprezami 
wcwnętrznym:i, dzisiaj jednaic zdobywają 
s.ię na wielką i pierwszorzędną imprezę w 
dodatku o cha.ral<ter.i:e międzynarodowym. 

Projektowano sprowadzenie kolarzy cze· 
skkh i węgierskich. Niestety, Wę?;rzy do 
Olltatuiej chwili nif" dali znaku życia, eh~ 
ciaż mieli wizy wjazdowe do Polski. Wi­
docznie coś musiało staną~ im na pneszl{o­
dzie. Nat-Omiast Czesi chętnie przyjęli 7,a­
proszenie i już od dwóch dni balvia w na­
szym mieście, szykui:ic się do dzisiejszego 
występu w Ileleno~·ie. 

Wśród kolarzy czeskich ujrzymy starych 
znajomych, przybył lxmiPm Machek, pięk· 
ną jazdę którego podziwia.Jiśmy w ub. ro­
Im, jest również i najlepszy czeski szoso· 
wiP.c, uczestnik wielkie_l{O wyściJ?:U W!lrsza­
wa - Praga, VPseli, sześciokrotny mistrz 
szosowy Czerho~!owMji. 

Z takimi to asami kolarstwa ('7,1>,<;kiec;o 
7.m\erią swe siły nasi najwybitniejsi kola-

rze, ,jak: Kupczak, Bek, Ka.piak, Wrzesiński 
Napierała, Frącko\\iak i inu i.· 

Nie trzeba wielu ~łów, żeby dowieść jak 
wielka klasę re1ne7.eutl!Ją Czesi. Na pewno 
dojdzie do ,.;zcre~ cielcawych si>otkań. 
Zwłnsz<~1.a interesu i1ł<'O zap<:1wi:tda się wal· 
l<a na dystansie 20 km. mi('dzy Vesclim, 
lUa<?hkicm, Cy~larl'm, a naszymi asami to­
ru, Bekiem, Kaoiakiem. Wr7-esińskim. Po7.a 
tym program dzisiejszych ·wyścigów prze­
widu ie szereg- innych <'ielrnw;vrh bie"'Ów. 

Zainteresowanie dzisie,iszą, imprezą. jest 
wielkie, toteż or1.1;ani7.atorzv ur7,adzili 
przedsprzedaż biletów, by uniknąć zbędnt>· 
go tłoku przy ka,<;ach w Helenowie. Bilety 
w pneclsprzeda.ży nabyć można w f-mie 
Z. Kowalsld, Nawrot 8 i W. Jurkiewicz, 
Piotrkowska 38. -

Program dnia 7..a.poezątkują. biegi sprin· 
terowskie (clwójłrnwe) na dystansie 2000 
m„ jednak gló:wnym punktem prugramu 
hędzie wyścig na. 50 okrążeń toru. O ile 
cms pozwoli, ro7..eµ"3ny zostanie jes1..-07;e 
wyścig drużynowy na 1 O okrążeń toru. Po· 
czątek dzisiejszych wyścigów o ~odz. 17.30. 

Czescy kolarze za bawią. w Polsce dhlższ:v 
C7..aS i !'tartować będą w sz<>rP1~u inn:vd1 
miast. Pn;Pwiduje się i!'h wystę!I w KaJi­
!'lzu, Sz<'?-ecinie, Włocławku, względnie i w 
J{rakowie. 

Specjalne zebra.nie l O Z P łł. 
w sprawie zajść na boisku w Zg ·erzu 

no. się wybielić i usprawiedliwić, znów z 
dziwną ufnością patrzono w przyszłość 
licząc, że z Węgrami jakoś t0 będzie. 

1

• 

Lekcja, jaką dali nam Węgrzy obnaży 
ła bez reszty to CQ wstydliwie starano 
slę ukrywać. Teraz chóralne wypowie~ 
zatraciły dysonans i wszyscy jak jeden 
mąż podnieśli krzyk: 

- To Janik nam priegrał mecz! To Ja· 
nika W'inal Hajże na Janika! 

Znaleźli kozła ofiiarnego. Dostało się 
przy tym trochę i kapitanowi sportowe­
mu, a najwięcej właśnie od tych, którzy 
zachwyceni sukcesem nad Czechosło­
wacją dęli bez wytchnienia w surmy bo· 
}owe, wychwalając poczynania p. Alfu· 
sa i Jego ... intuicjP,. 

Na froncie tej zgody zarysowały się 
pewne rozbieżności na krótko przed me 
czem z Węgrami. Ambicja granicząca do 
pewnego stopnia z megalomanią, starła 
się z uporem i ktoś obraz1ił się na kogoś. 
Węgrzy dali nam do wiwatu w skórę I 
ktoś zaczął uśmiechać się złośliwie. 

- A widzicie! Ja miałem rację. Prze­
strzegałem! Nie usłuchano mnie I oto re 
zultat. 

Wolnego, kolego M. T.! Nie przed me 
czem z Węgrami należało występować 

W związku z- wypadkami, Jakie miały prz~dsta.'"i.dele ~oruta. (Z~ier~), któn:r <. propozycją odmłodzenia naszej rep:e 
miejsce w Zgif~rzu na meczu Boruta zr~1,~rowah przeh1ev; pqz~ł~w~n1_a godnJ'.Cil, zentacji. Na to było wiele czasu. Od wy 
(~gierz) -:-- 'l'UR (Łódź) odbyło się spe- za.Jsc 11a bo1ilku. Po wx-.1asnJP.nt11ch zlozn- gra J C h I k r ~ J "'I -. 
c.1ałne posiedzenie zarządu J:,OZPN z udzia- nych przez v prpzesa, J:,OZPN Z11t.kr!{o i ne. z zec am cze a ismy na . a„ es 
Iem przedstawicieli: Wojew. Urzędu Kul- wypowiedziach niemal wszystkich zebra- bardzie J kryt~rczne ustosunkowanie się 
tury Fizycznej d~·r. Nonasa, woJew. Ko- nyeh, odczytano pl'otokół z zawodów, spo- do gry naszych reprezentantów, sko·o 
mitetu PPR nacz. Kryńskie_g-o, Wojew. Kl)· rzą<lzony.przez sędzie~o W:ilezaka., . •. się jednak wówczas milczało j solidarv-
mitPtu W. F. m. f,odzi rl'd. SzumlewskiP~o. ZPbram~ zdeey~owalo . Jedrio11;ło;;;mP_. iz zowało z planami p. Al fusa nie macie 

F:n „ do<"hod7.rn:e w łR.J snraw1P w drodze dys· „ : · 
0

. • ' • , 

pr1>,ze._<;3 v11bu T 1 :r11nikR~1 8·porto'y~rh rypJim>.i·uej winien fll'7Plll'OWlll17.ie W -il?:ir,1 • 1a1n:in~v.JSzego prawa WSkazywac nan 
red. Rozmysłowkza. 01\.ZZ ob. Khkfokie- Gier i Dyscypliny J,OZPN i z:ifloz~rnć z rJz1s1a1 Jako na bezpośredniego spraw­
s::o i delegata. Zarządt1 Głilwn"go Zw. Zaw. zehranym mate:riafom Wo.i"wódz!.i Fr7Jłrl cę niepowodzeń naszej reprezentacji. 
Pra~. Przem; Chemiczne~o - ob. Swobod:v. j KuJtury FizyczuAJ oraz Pl'V'fl!'ltJł;wici1>l11 . . . , . . . . . 

"' zebramu tym wzjęJi równif'ż udział Wojcw. Komitetu PPR. Mozl1we, ze szczęsc1e usm1echnie się 

Jeszcze tyjko 4 m cze 
i pięściarze zakończą pierwszą rundę 

Z;ilaszać się do Wydziału Personal- „ Do zakońc~enia pierwszej rundy dru-
nego. to61'9k zynowych mistrzostw pięściarskich f_,o-

wreszcie naszym reprezentantom i w 
meczu z .Rum~nią odniosą upragniony 
s~kces, me wierzymy jednak, ażeby +en 
pięciodniowy obóz mógł, poza kondy­
~YJnym przygotowaniem, dać coś więce; 
J~szcze drużynie. Przeciei nilct jeszcze 
n~e nauaył się w ciągu 5-eilł dni grać w 

bo:viem Baw.elna'. najsłabszy bezwzglę piłkę no?:ną, nawet pod okiem najbar· 
dme uczestnik mistrzostw, nie ma żad· dziej dośwladezonJrch trenerów. 

NAUKA KURSY SAMOCHO- cizi w boksie pozostały jeszcze tylko 
DOWE Gerharda, K'J· cztery mecze, a mianowicie: Bawełna-

SZKOŁA Samochodo· ściuszki 68. Nauka LKS, Concordia. - Zryw, Zryw -Włó-
wo Motocyklowa według nowego pro· kniarz i Bawełna - Concordia. 
przyjmuie zapisy - gramu dla KIN'.lw- D · ŁKc-
Ło'dz'. Wo'lcz"n' ,,ka 27. , ruzyna 0 pierwsza ukończy swą " cow s;imochodowych i k k 
KURSY szycia, kr.;ju, motocyklowych roz- olej ę spotkań i z 5-cioma zdobytymi 
modelowania Insty_•u- p"Jczyna ~ię 11 paź· punkta'.11i, które nie mogą, przynajmniej 
tu Przemyshwo Rze- dziernika 10663g na raz1e, poprawić jej lokaty w tabeli, 
mieśln czi>go, kiero ,v- będzie z zaciekawieniem oczekiwała 
nictw'J Anny Karb.)· LOKALE · 
wiak, Sienkiewicza, Wyniku spotkania dwóch najpowainieJ-
89. lOAo3g P?s;r,ux. JĘ pokoju zych swrch konkurentów Zrywu i Wló 
OPOZNIONYCH w n~ me~r;pu3ącego cena :miarza. Istnieje wiele danych, żeby 
uce przygotowuię w oboJę,na of. ··~~.,,;~I przypu zczać,, iż właśnie w tym meczu 
tempie przyśpiesza· Włokn : arz, ktory tak szczęśliwie rozpo­
ny~ do małej. matu- ZAMIENIĘ pokój z cza.ł mistrzostwa st~ci SWÓJ. piervvsz 
ry 1 w zakre$1e kla· balkonem kuchnia 1 · k z '. • y 
sy vr vu rx. Wiacto- na P'Jkój · lub dwia ~ pun t. ryw bowiem ma szanse wyJść 
mość Pi'Jtrkowska 1311 kuchnią i stajnią. Lu- z tego spotkania przynajmniej na remis. 
m ~ g,.._-i:;;. 15-l!:l. tom1eska 7a n p. m. Pięć punktów, jakie wym.· esie ŁKS z I 

10860g 1F 106342 nier~s2ei r~ndy, nie oodleqaJą dyskusji, 

n:vch szans. Włókniarz czuje się, przy- ""' 
najmniej na razie, dosyć pewnie, ale za •1Pą1 ___ !11111 ___ ..,.,_""'_*'!!!l&~•wwi111ml!!!ll!--L1 

równo Zryw, jak i ł„KS wiele będą miały SPRZEDAŻ PASZY 

jeszi;ze do powi~dz~nla w !"leczach re· ot:ęby żytnie, pszenne, jęczunenne i kuku· 
wanzow~'.ch, tote~. nie sądzimy, ażeby i rydz1a~e .. Makuch rzepakowy j lniany oraz 
ut:zymanie pozycp leader.a i zdobycie. owies 1 sieczka po cen~ch ~rzędowych. sprze 
mistrzostwa poszło. Włókniarzowi łatw.o., dawane .są bez ograniczenia w następują­

W nied7ielę odbęd<> ":;„ dwa z pozo- dcy_chl sklad~ch ~pał0wych Powszechnej Spół-
- _........ ZIP n1 Spoz:vwcow: 

s~łych m_eczy, przy czym. jeden .w Ło- Skł. Nr. 2 _ ul. Limanowskif~go 187, 
d,,1, drugi natomiast w P1otrkow1e. W Skł Nr 4 1 z · k 

1 Ł d · I • b • I · · - u . .g1ers :ł 53 
o z1 wa c:zyc ędz•e BAWP. 1a - LKS, Skł. Nr. 5 1 N 

a w Pietrkowie CQnc::ordia - Zryw. - u. owozarzewska 2f 
Przytoczona poniżej tabela dokładnie Skł. Nr. 7 - ul. Strykowska 65 
ilustrujP. stosunek sił. Skl. Nr. a - ul. Now'Jtki 138 

1. V\/ł6kniarz Skł. Nr. 10 - ul. Złotno 74 
2 Zryw 3 6 37:11 Ski. Nr. 14 - ul. Dąbrow~ka 3·i 

3 ŁKS 3
2 3

3 
20:12 Skł. Nr. 16 - Tuszyńska 125 
25:23 Skł N 4. Concordia 2 · r. 17 - ul. Karolev·~ka 2, 

.5. Bawełna 2 ~:~~ . Skl. Nr. 21 - ul. N„niórkcwEkieg<J 110 
!.0685k 

I 
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Str 6 EXPRE§§ 6LVSTR!:!~~~~!!!!~!.'!!~-, Nr !71 . , 
MIĘDZY ZYCIEM A SMIERCIĄ Przygody dwóch bohater-

skich lotników polskich (21 

W czasie następnych tygodni dzielni I 
nasi lotnicy nie mieli chwili wypoczyn­
ku. Walczyli z zaciekło.ścią z przewa­
żającymi silami wroga, który zalewał 
coraz większe obszary Polski. Wresz­
cie zabrakło nawet i samolotóvv, a wte­
dy Krzycki i Mroczek chwycili za ka­
rabiny i stanęli w jednym szeregu z 
obrońcami Warszawy. 

Salwa śmiechu I. .. 
Maly Piotruś zwraca się do ojca: 
- Tatusiu, po co właściwie człowiek żyjE 

11a świecie? 
- Żeby pomagać innym, syneczku„. 
- Hm.„ To po co w takim razie żyjq ci 

lnni1 

* * * 
Pan Agapit kocha się w pannie Zosi, ale nie 

wie, jak jej to wyznać. Już dwa miesiące spa 
tylrnją się niemal codziennie, a o miłości jesz­

ani słowa. 
Pewnego dnia, gdy znaleźli się nad stawem, 

pan Agapit zdobywa się na odwagę i powia­
da: 

- Panno Zosiu„. gdyby tak pani teraz wpa­
dła do wody i zaczęła tonqć i gdybym ja panią 
wyratował, to„. czy mógłbym mieć nadzieję 
na uzyskanie pani rączki? .. „ 

- Owszem, dlaczego nie, panie Agapicie 
tylko po co ta woda?„. 

* * * 
Przed bramą fednego z domów sprzeczają· 

~ię dwa; starsi panowie. Jeden jest p;awie w­
peJn'e łysy, drugi siwiuteńki jak goląb. 

Panowie kłócą się już na dobre. 
- Pan myśli, że pan już jest mqdry, bo mn 

siwe włosy! - woła łysy. 
Na Io drugi: 
- Mói panie, powiem panu tylko jedno: wo 

/ę jeden wlos siwy, niż dwa łyse!„„ 

* * * 
Stalo się! Pan Kalasanty zaręczyl się. 

ka zna;omego na ulicy. 
- No, jakże tam? - pyta rnajomy. - Za­

dowolony jesteś ze swego wyboru? Jak twoja 
nnrzeczona? ... 

- Owszem, niczeao sobie.„ Tylko ma fedno 
wadę.„ Nie widziale"m jej jeszcze nigdy w lrzr' 
źwym sianie ... 

- Ona? ... Nie! Ja! 

) 
) 

) 
V 

Tymczasem z różnych stron Polski, 
stolicy niezliczone tłumy ludzi, aby z 
wobec Ojczyzny. 

drogami 
bronią w 

polami ciągnęły w kierunku f Minęły cztery tygodnie beznadziej· 
ręku spełnić sv~ój obowiązek nych zmagań bohaterskich obrońców 

z najeźdźcą. Otoczona ze wszystkich 
stron Warszawa broniła się zaciekle. 
Niestety, siły wroga złamały zbrojny 
opór mieszkańców i 28-go września czo 
łowe oddziały n\emieckich faszystów 
wdarły się na ulice stojącego w ruinach 

I w czasie, gdy w Warszawie wrzała 
klęskę wrześniową, spowodowaną ich 
lśniących limuzynach za_ granicę. 

walka, ej którzy odpowiedzialni byli za 
awanturniczą polityką, uciekali w 

Naród jednak nie poszedł śladem zdrajców, lecz walczył dalej z hitlerow­
~kim barbarzyńcą. 

OGLOSZENIE 
Ze względu na trudne położenie energetycz- j wanie grzejników elektrycznych w godzinach 

ne Kraju, Centralny Zarząd Energetyki za- od 6 m. 30 do 13-ej i od zmierzchu do 22-e.i, 
rządził z dniem 1.10 1948 r. następujące kon­
tyngenty i ograniczenia spożycia energii elek­
trycznej: 

1) Kontyngent dla gospodarstw domowych.: 
przy 1-izbie 20 kWh miesięcznie 
przy 2-·izbuch 25 kWh miesięcznie 
przy 3-izbach 35 kWh miesięcznie 
przy 4 i więcej 45 kWh mies· ę:z.nie 

Poza tym dla każ:lego dziecka do lat 3-ch, 
zgloszoncgo do Zakładu Elektrycznego na pod 
st.;oiwie zaświadczenia administracji domu -
8 kWh miesięcznie. 

2) Dra lokali całkowicie zelektry!ikowanych 
przyznaje się specjalne kontyngenty energii 
elektrycznej. 

3) Kontyngenty zużycia energii elektrycznej 
w lokalach niemieszkalnych wyznaczono w 
wysokości 75 proc. zużycia przeszłorocznego 

w odnowiednich miesiącach. 
4) Źabronione jest w dnie powszednie uży-

(z. wyjątkiem lokali całkowicie zelektryfiko­
wanych). 

5) Zabronione jest używanie reklam świetl­
nYC'h w wymienionych powyżej godzinarh. 

6) Ograniczono oświetlenie wystaw sklepo­
wych do maximum do 40 watów na 1 okno. 

7) Zabroniona jest praca silników rolniczych 
w wymienionych powyżej godzinach. 
Po przekroczeniu wyznacz.onych kontyngen­
tów opłata wynosi: 

Dla gospodarstw domowych-zł 25 za 1 kWh 
Dla lokali niemieszkalnych - 200 proc. sta 

wek stosowanych wedlug taryfy Ila i Ub. 
W wypadku niestosowania się odbiorców do 

zarzadzeń zawartych w p-tach 4-7, odbior­
ca z~stanie pozbawiony energii elektrycznej 
na okres do 1 miesiąca 

ZJednoczen!e :Energetyczne 

10670 Okręgu Łóclzkiego 

E •· PM~~ ~oc SKUPUJĘ wełnę ov.I KAPELUSZ dam!;l:lt' Zaofiarowanie oracv domowa od zaraz. 
czą w każdej ilo- męskie duży wybór po Piotrkowska 23-8. 

ści, plart; wysokie c-e- leca sklep Piotrk'JW· POTRZEBNA rutyn'J· 
ny, „MERYNOS KRA- ska 190. 10664k wana kucharka z refe POTRZEBNA starsza 
.TOWY" ł.ódz, P~~nw- SPRZEDAM okazyjnie rencjami_ Zgłaszać się p'Jrnoc domo".'a od lat 
ska 4. 10490k radia 3 z,akreso:"'e Poludniowa 73 m. 10

1 
50. Zachodnia 62 m. 

Tam ki 4 m. 8 koniec 105971] I 24, 10690g 
POm'H"Sk_i_ej_. 10654-k - -----

-- . POTRZEBNA pomoc---------
!>PRZERAM tanio gar d0mowa ze znajomo- l3Y1ł\1łl)'l'. 
cte1obę i łóżka nowe . ści 4 kuchni. Hadwail- -=-=------­

miasta. 

Dokqd dziś pójdziem~ 
PAŃSTWOWY TEATR W'~JSKA POLSKIEGO 

w Lodzi, ul, Jaracza 27 

Dziś o godzinie 19 potężne dzieł0 Shakes­
peare'a „OTELLO" w reżyserii Henryka 
Szletyńskiego. Nowe opracowanie tekstu 
K. Berwińskiej·Gogolewskiej. Dekoracje I 
kostiumy, odnoszące się do epoki renesansu, 
opracował Otto Axer, ilustracie muzyczne 
Karola Stromengera. Obsadę między innymi 
tw9rzą: H. Borowski, H. Kossobudzka, H. 
Krzyski, J. Maliszewski, J. Mar:isówna, L. 
Pietraszkiewicz, A. Szalawski, Z. Tymow· 
ska, J. Warmiński. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Dauyńsklego 34, 

Dziś i C'Jdziennie punktualnie o godz. 19.15 
sztuka C. de Peyret • Chapuis „NIE­
BOSZCZYK PAN PIC" w reżyserii Janus7..a 
Warneckiego. 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Do~konała sztuka Lilian Helimall. p't. „LlSlE. 
GNIAZDO" z życia bankierów I farmerów 
amerykańskich. 

Teatr „SYRENA" Traugutta I 
OSTA TNJ TYDZIEŃ bmedii „Dobrze 

;k rojony frakl'. 

rEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „tUTNlA" 
Piotrkowska 243. 

Ostatnie dni wesołej operetki z muzyką 
.J. Gilberta „CNOTLIWA ZUZANNA", 

TEATR „OSA" (Sala. zimowa) 
Zachodnia 43, tel, H0-09 

- Tyle pije?.... I 
„ ... „111111„„11111tm11111111„„ ...... „mtł!\111Ullmlla•mrr11S1llll!llEl!!l•s ~~~~~--~~~ 

Stolarnia KiUiskiego ska 7 _ Pus1. teciJr- SKRADZIONO kartę 
!J6a. lOG!)Sgq ni a. l OG52k rejestracyjną z za­
ZAK UPTh·1Y -frruGC1 POMOC doinowa na rzadu miejskiego oraz 
kę w dobrym stłlnie przy<:hodne potrzebna kai·tę S. P. Pila1.o­
d0 cieciu papieru co Pomorska 23 m. 4. wi<.:z Zbigniew AL Ko 
najm~iej 70 cm. Of er- 1 OG53k ściuszki 93 m. 15. 

Cod1iennie 0 godz. 19,30, w niedziele i śwlę 
ta o 16-ej J 19,30 komedia muzyczna J)t. 
„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA". Ostatnie dni 
Świat pracy otrzymuje 50 proc. zniżki, 

t d „Kra jacz· 10656k K I N A 
OCłOSZf NiA DRORNf DENTYŚCI k:" po ___ 10G36g ~~i~~\~BN~efcr~~onn;.;~~ leg ; ty· 

:==:::=====:-:-=~- HOMEi\: koło S11lejo b l • 4 ZAGUBlONO ADRIA - „Lekkomyślna siostra" 
LEKARZE 

Dr TADEUSZ CHl~­

CINSKI choroby skór 
no-wenervcznc. Pintr­
kr-w<ka 157. :ł-" n·~·»; 

Dr CŻERNIELEWSKI-

Dr LENCZEWSKI, cho- LIJCZ. lF,BOW or111 wa - 250 tys„ sprze· Dow orczy ww 10G5~1 . mację PPS, legityma- BAŁTYK - „Gilda" 
coby kobiece. akusze- nowoc-zeRna pracownia da B1inro PośrC'cln; d- 14. g cję tramwaj'JW<ł (wrzę BAJKA - „Zielone lata" 
rin, prz~·jrn11je ~ - 7 7 i;hów s7 inrrnych wa Plac Wolności fH PO'l'ltZEBNA samo· siei1) legil. welrra· Film dla młodz.eży dozw0lony 
S!c>nki('wicza 51, tel. Piotrkow>kn B. ' 10637[{ clziei na pomoe domo- nów, pillrówkę, ao- GDYNIA - .,Prog1am aktualności n.raj. 
IRl-47 9595k 10G38k wa_ Stalina 6H Sk!(;p wód wymeldowania, N 

32
" 

])r SllOOW spe<:jnli Of'NTY'\TA WOONlC- Ó,.,, Papir'l'nio.y. IOCiGlg dekret na emeryturę. HEi ~g~Mło~ość Tomasza Edisona" 
l Kl "t,·1n1··. la"', •pec1al- P. „,NE 1'0TltZEBNA--p;]n1oc Lazow~k11 Regina Ró· 

1 
k · " st a s ;:órno - wene- "' ' „ " MUZA - „Siostra o aia 

ryczne 13-14, 16-lB ność' korony. mostk! WEZl\U; w dzierżawę nica domówa ul. Śród żana 12. Zwrot lw0y65n~- POLONIA - „Noc w Casablance" 
choroby skórno- wene Kilińskieg'J 132. p1ncrlannwe Andr1e)i1 lub kupię plac mini· miejska :30 - 2 do grodzę. ;: Film dozwolony dla młodzieży. 
ryc:rne. Piotrkowska RH l l, tel. 154-12 9582k mechanika_ 10666k WIOŚNIE N · lk b · · 
godz. 3 _ 7 101:\3k DH ROŻYCKI, ~pecja mum 5.000 m kw., po- POTRZE-,;N--A-kultti- ZA. GUBIO.NO kartę PRZED - auczyc1e a aw1 się 

l h · b k b. h ł · obli·z· u J·ed _„ t RKU ROBOTNIK - ,,Aleksander Matrosow" Or WOŁKOWY~[{! - ista c- oro o :ecyc _K~pno - Sprzed'!!_ ozony w P . - ralna gosposia, pożą· re1e~ racyiną -
Spe(''l·a1i·sta, s!;:órne i aku,zerii. Przyjmuje neqo z dworców w Ło d f . P . h Płoc,{ Antczak Tade- ROMA - „Wakacje" 

E 'A l · ' · · r t d Plac" ane re erenci e. roc ' · l ''9 'rlEKORD - ,,Ok'Jliczności łagodzące" 
weneryczne od 4 - 6 2 - 6, Pi.otrkowska 33 [•'UT ,RI\. wzu~7 '" dzi. O er.y po " n'1ka 21 sklep Jroloni,~1 usz, Zgicrs;:a "· 10 r. 71 ~ „ · · l ra pra 106\S\· • " u c. STYLOWY - „Tajemnica wywindu'' \A/ą\„· -'n·n 65. IPintr- 10647k „zic>ri<'CP po.P ' . · · ' ny. 10667k d Ś ----------= 1 ni futC' Marian 1roż-USZKT (17.i0Cii1- WIT - Podejrzenie" 
kow~ka 46) 10 004q O KOWAlSIO MIB- cnw a r · ' ' ' - PÓTRŻEBNApamoc ZGUIHONO kart<; re TĘCZA - „Uczennica I-e.

1
· ~" 

Dr-TEMPSIH specja- C~YStAW . I" t S.::bat, Nnrutow1cza 1 ne 73 kopia!'1skie, ctam I'YU d 
- , . spec1a is ' 9714k ~kie i blamy 9raz domowa z golowa-1jestracyjnq ~ "- - TATRY - „Cygańska m1!nść"' (w ogra zie) 

Ji&ta: weneryczne ~kór 'lkórno wpnPryc-rne - --- . k niem. Referencje. Pi· Lćdź Pawlak Romu11ld WISŁA _ ,,Decvzi'a prof. Milasa" 
8- 9, 4_ 7_ 8UEHRO (złom, .mone w~zelkie rcperac.1e ·o I J 

ne, wlosów_ moczo- 1 Maja 3, · ramowicza 8-3a. r • . Film dla młodzieży dozw0lony 
ł - p· t k k~ l06~6l_,_ -ty) stale kup. u;cmy_ żuchów. Pracown !a 106 ~,~.,.b- ZGU.BIONO zas\.rv1ad 

P ciowe. ,10 r ows " -i N tk ' ·· WŁÓKNIARZ - .,Noc w Casablance" 
J 4;i61 Sklep zegarm1st1zow - koż11~hów owo ' 1 c7enie z I kl. g1mn. 

101<4>.KTOR RETCHER, ~ Ur MIRSKI akus·1e- ski. Wic:ckowskief(o_ da (Pomorsha) 33, POTRZEBNA gospo·' na nazwisko Gr0chul WOLNOśC - ,.Gilda" 

-;pec.i~l1:;ta: wenery:1-
ne, skórne. płciowP 
(zab11rzen:a}. Polurlnill­
wa 26. 2 - 7 94~:ig 

na, choroby kobiece- ,., · · 1 6 10„6-1 · h d · ~ 7 z I z' CHĘTA Lermontow·• wniei ;::.roclrnir1s ;:a " "' s1a_ Wsc o ma ;i . ~) ski Ma. urycy. 10679rJ ,-. - " 
P:ntrknw~ka 14. tele- SPRZEOAi\t-6-kr'J- NA.TS'l'ARSZYznklad klud F'Jlograficzny. p d. boto 
fon 257-23 sien an1~icl~'!dch ~7('" n:rnrnwv Wif'crnwh l067~g ZCURCONO leg. tram rogram ra IOWV na SO 'f 
Dr DOr.ROWOLSKl · · · · ·o,vą Ja • k d • 

rok1e i wąskie. Wi:l- JJiór. Naprnw·s.1> lrni.- POTRZEBNA )omoc l w::r,1o'."ą roz. · ' ' Cle a"VSZe au yqe 
- $pec.ial is la chorób 1 1 1 . 1 „ I rhoW1l'Z Rea ma 11 ·cw 

h I domość T;('idż, Po uc · <le pióro, nawet 7 
il- n1r11 domowa m111eF1 . . d ·~91 '1068t-Jn 1?.00 Dzi·ennik pludnbwy. 12.25 Utwory 

Or KIJDREWICZ snP- nerwowyc • se .;sua!- niowa 78 80 w Tkal- mane, napełnisz zap_11 ~ ra goto\'"ac· na <)rzv .. Li~to1ia '1 L · 5 -
nych. Powrócił Kop·~r lOG~a - ·• " I skrzypcowe. 13,00 Muzyka operowa. 13,45 

c1alista weneryczne- nika 6 3_ 5 tel. ni. __ . ,,og cl? piór-~ amervkan~- chodnie. Referc>ncje ZGUBIONO dowód Piolr Czajkowski Kompozytor tygodnia. 15,30 
~kórne. R-!O, 

4 
-

7 
186-00. · '10650k 111f<:~LE ws7:ell~ic11o_ r') kiego. Piotrkow.'ka .l 2.~ik_onieczne. Z,g;lasz,ać: osobisty, kartę odzie- Na ciernych schodach. 0pÓw1adan•e dla dzie· 

Piotrk,1wska 106. 9440 Dr-KOWALSKIAna- dza~u kupu1e l :PlZ~ - - - - ---- __ 10~_.n'.'1 się między 4-6 .Tara·\ Żo\vq, leg, Zw_ Z~w. ci. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16.30 Pieśni 
t 1 . 1. , "kn'•·no- cla1e Stoi arma h.rasic- DNIA 21 bm. zgubiono I cza 69-8. 10676g; kartę rejeslracyJną Cccice Cham;nade 16 45 Przy sobocie po ro-, u o spec1a lS•a ~ . l 3 - R cJ r d 1 t ---- I . ' . . . ' 

Dr MARKIEW1CZ G · 2 7 p·iotr OP~O PI zy z,,, o- pnrt el z o cum"n a- POTRZEBN ~ pomoc RKU - Łodz. Cierpi· bocie 18 OO Mówi Wystawa Ziem Odzyska-weneryczne - 1 . . t , p· . . . :I . . , •·1 1 • • 

STAW, weneryczne, kowska 175 lOtlo'l" wn1r1 przys <inr,\ ia m1 i pięnięczm1 na ld0mowa. Referencje k'Jwski Lucjan, Kon- nych. 18,05 K'Jncert krak. ork. P. R. pod dyr. 
skórne. Piotrkow~ka · "' I seczna . 

1
10( 3

6
8
6
6
8

lk;: na.z.wisko Irena C'.' :v· I k-0nieczne. Południ.o· slantynów. 106Blg

1

Jerzego Gerta. 18,40 Antena na bakier. 19,30 
lOfl-6 tel. 138-52. 953tg Al("'Slerl(• --- ·-- l ' w.n>ka AdwPntnwirz.,wa 17 m 5. 106771"( ----- . : . Em<incypantki 73 odc. pow. Boleslawa Pru 

---- SPRZFJ?_AM garclero Prosz~ o 1wrot dok n- , , · ~GUBI Ol". O. ksią;.ccz sa. 20.1 o .Dwudziesty wieczór Mickiewicz9w· 
DR MAJEWSKI, choro l AKOSZERKA Łagow bę, 2 lozka 7. rnntern· men tow: Tf'alr P0w-/ P01 ltZEBNA . pomoc kę z :tJbezp1eczalni na ski. 20,40 Muzyka na dwa fortepiany, 21,0D 
by kobiece, wewnętrz ska Irena przy.1mu.ie cami, stół molo ui .. v.-

1 
~ze1·hny Sekrf'turi.11, domow~, ucz.a: wa, <lo nnwi~lrn. Tomasze· Dziennik wiec.zorny. 22.00 Muzyka taneczna. 

ne. Legionów 1/3 - I Zarhodnia 52 t.Plef"n wane· Wiactomo~ć S tq _lub por7.lą .Ta racza~ fi9 \;,zys tk1c~o- . Jar~cza WtCl S\anisław. " 23 00 Ostatnie wiadom'lści. 
Tel. 216-82 9497k 1151-76 10385g lina 38 m. L 10662k m. 8. 1061~'1 :.O. Jslow1eck1. 10633g l0uB2g 
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